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| Jutro, ŚŚ. 
ykoko. wodyst; 3 e. 4 (Ubywa). | Ubyło dnia godz: 6 m. 46. Pojutrze, SŚ.Szymona, J udy iTadeusza Ap. 


— W dniu jutrzejszym, Uroczystość Świętych: ' 
KRYSPINA i KRYSPJANINA, Patronów Zgromadzenia 
Majstrów Kunsztu Szewckiego, obchodzoną _ będzie 
aealg solennością Odpustową, w Kościele Śgo Ja- 
Cka, przy ulicy Freta. 

M z 

— Przez Najwyższy Rozkaz w wydziale wojsko- 
Wym, z dnia Bgo. Paźiziernika, awansowani zostali: 
żawiądujący przestępcami politycznymi w Warszaw: 
Skiej cytadeli Alexandrowsziej, liczący Się W A 
Chocie armji Podpułkownik Arszeniewski,—na Put- 
Ownika, z uwolnieniem, dla słabości zdrowia, ze 
służby, z mundurem i pensją całkowitą; liczący się 


W jeździe armji i zostający przy Intendenturze Okrę 


8u Wojennego Warszawskiego Major Łarionów, —na 
MA mei z pozostawieniem przy dotychcza- 


| Sowych obowiązkach i w jeździe armji; pomocnik Na- 


| 


Czelnika Stołu przy Intendenturze Okręgu Wojen- 
nego Warszawskiego, liczący się w piechocie armji 
Kapitan Arbuzow,—na Majora, z pozostawieniem 
na dotychczasowej posadzie i w piechocie armji; 
Urzędnik do szczególnych poleceń przy Intendentu- 
rze Okręgu Wojennego Warszawskiego, liczący: się 
W bataljonach saperów Podpułkownik Witkowski, — 
na Pułkownika, z pozostawieniem przy dotychcza- 
sowych obowiązkach i w bataljonach saperów. 
(Dz: War:). 


— Rektor Szkoły Głównej. — W myśl artyku- 
łu 328 i następnych ustawy o Wychowaniu Pu- 
blicznem w Królestwie Połskiem, Wydział. Filolo: 
giczno-Historyczny Szkoły Głównej wyznaczył temat 
„O metodzie badań psychologicznych“, do rozprawy 
konkursowej na medal złoty przez Studentów Szkoł 
Głównej napisać się mającej. Piszący w tym celu 
rozprawę winni za punkt wyjścia przyjąć tę oko- 
liczność, że w nowszych czasach zarzucano filozofji 
w ogólności, a wszczególności psychologji, brak nau- 
kowej ścisłości, z powodu nieustalonej i nieoznaczo- 
nej metody w badaniach filozoficznych i psychologicz- 
Nych: rozprawa tedy powinna rozebrać krytycznie 
główne metoty badań psychologicznych, mianowi- 
de najnowszą, polegającą na wewnętrznej psy- 
shologicznej obserwacji. O medal ubiegać się mogą, 
Wszyscy Studenci Śzkoły Głównej, bez. różnicy, 

działu i Kursu. Ten wszakże, któremu Wy- 

ział właściwy przyzna medal, powinien przed jego 
otrzymaniem, usprawiedliwić rozprawę swą na posie- 
dzeniu Rady Wydziałowej, składając dowód w odpo. 
wiedziach na czynione sobie zarzuty, że ją sam pisał. 
Rozprawa ma być czytelnie napisana, opatrzona ną 
zwierzchniej karcie nadpisem bez wymienienia na- 
zwiska autora; z dołączeniem opieczętowanej koperty, 
lieszezącej wewnątrz nazwiskó autora, a zewnątrz 
nadpis na pierwszej karcie tozprawy położony. Roz» 


URJER WARSZAWSKI 


Dnia 26g0Października1867:.| JM 240. | Lai 46. |» 14020) Października 1867r. 


NA 


ro, ŚŚ. Sabiny M. i Jana Kantego. 


prawa złożoną być ma w Kancellarji Wydziału, naj- 
później dnia 3 (15) Kwietnia 1868 roku. — Rektor 
Dr Mianowski. — Sekretarz Zarządzający Kancel- 
larją Każ. Kaszewski.  (D. W.) 


— Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, 
Że w wykonaniu $ 8go Instrukcji z dnia 12 (24) 
Maja 1836 roku, o losowaniu Obligacji Cząstkowycie 
z pożyczki 150-miljonowej, odbędzie się. w Banku 
Polskim w dniu 19 (81) Października r. b., 0 go- 
dzinie 10tej, z rana, w. obecności delegowanych od 
Władz Rządowych, tudzież domów handlowych: S. A. 
Fraenkel i Józef Epstejn, włożenie do. kół kartek 
Z numerami Serji tychże Obligacji, —samo zaś. loso- 
wanie Serji, nastąpi w tem samem. miejscu, w dniu 
28 Paździęrnika (4 Listopada) r. b. (Dz. W, 

ADA EZ 


— Kassa Oszczędności Miasta Warszawy, z Kanto- 


rem Pomocniczym w gmachu szkolnym ża Kościołem 
Śgo Alexandra 


nym, w tygodniu upłynionym do d. 8 (20) Paździer- 
nika roku bież: włącznie, wydała xiążeczek nowych 


616,864 kop. 83. 


Przyjechał do Warszawy: Rz; Radcą Stanu Wiernie- 
wicz, z Buchty;— wyjechali: Jenerał-Major Nikitin, do 
Wilna; Rz: Radcy Stanu: Hr: Seweryn Uruskż, Szam- 
belan Dworu J.C. M., i Pogodin, do Petersburga. 

OD. SNOW SĄ CH 


— Wczoraj o godzinie 10ej rano, w kościele Śtej 
ANNY, MATKI N. M. P., na Krak.-Przedm., przy zwło- 
kach ś. p. JX. Kanonika Sławianowskiego, odbyło się 
żałobne Nabożeństwo. Po odśpiewaniu nokturhu, od. 
prawioną została przez JX. Bulińskiego, Kanonika 
Sandomierskiego, Kolegę i Przyjaciela zmarłego, Msza 
wielka i kondukt naokoło katafalku, w czasie której 
chór Seminarzystów odśpiewał Mszę Łacińską figu- 
ralną, i odbywały się Msze Śte przy bocznych ołta- 
rzach. O godz, 4ej po południu: tenże JX. Buliński 
exportował zwłoki na cmentarz Powązkowski. Ramio- 
na wdzięcznych uczniów zgasłego, poniosły je z'ko- 
ścioła aż do grobu, nad którym JX. Englisz, b. Profe- 
sor b. Akademji Duchownej, oddał hołd pamięci zmar- 
łego, i odśpiewanem zostało „Salve Regina*. 

— Zofja z Bodurtkiewiczów Kobylańska, w wieku 
lat 36, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj roz- 
stała się z tym Światem. Pozostały Mąż wraz z Dzie- 
ćmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie: zwłok, z Kaplicy przy Kościele Śgo 
JACKA, przy ulicy Freta, jutro 0 godzinie 3ej.po po- 
łudniu, na cmentarz Powązkowski. (15,853) 


— 


— Ewa Gwozdecka, Panna, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI, przeżywszy lat 52, wczoraj zeszła z tego 
świata. Pozostałe Siostry i Bracia, zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, ma wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godz: lej_ po południu, z Kościoła Śej 
ANNY; Matki'N, M.P., przy ulicy Krak:-Przedm:, na 
cementarż Powązkowski odbyć się mające. (15,831) 

— Emilja Nowakżewicz, żona Ohórzysty Teatrów 
Warszawskich, wczoraj życie zakończyła, s 


— Z Paryża doszła wczoraj telegrafem smutna; wia- 


domość dla Rodziny 'i licznych: Przyjaciół, 0 mastą- 
pionej tamże śmierci Radcy Handlowego, Hermana 
Epstein, byłego Prezesa Kolei Żelaznych: Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-BydgoSkiej, Kawalera wie- 
lu Orderów. 


— Wczoraj,w Resursie Obywatelskiej, przeż odbyte 
ballotowanie, następujące osoby przyjętemi zostały na 
Członków tęgoż Towarzystwa: Chwastkiewicz Fran- 
cisżek, Dębski Felix, Geyer Wiłhelm, Malek Gabryel, 
Pieniążek Marjan, Samborski Piotr, Stamirówski Ka- 
zimiierz. 

— Starsi Gieldy Warszawskiej zawiadamiają, że 
Zebrania Giełdowe z dniem 28 Października r. b., 
to jest. od.Poniedziałku,: przeniesione, zostaną na 
czas zimowy, do. nowej. oficyny, od ulicy Elektoral- 
„nej, na. pierwsze. piętro, ' w tymże. gmachu. Banko- 
wym. cjg, 
— „Dnia. 10go b. m. i r., w Tomaszowie Lubelskim, 
JX. Kanonik. Felix Kwiatkowski, obchodził 50:letnią 
roęznicę. sprawowania „obowiązków. Proboszcza, w je- 
dnej i. tej: samej Parafji, a d6tą, Kapłaństwa. 

— W koncercie na uczczenie pamięci J.E. Dobrzyń- 
skiego, .w,przyszły Poniedziałek, w Salach; Reduto- 
wych, „dać; się mającym, a'którego program wczoraj 
ogłosiliśmy, przyjmą udział:.Pani Dowiskowska, Pan- 
na Kwiecińska, PP: Królikowski; Filleborn, Szabliń- 
ski, Horyziel," Kania, Koenig, Orkiestra i Chóry. Po- 
czątek koncertu o godzinie 7'/. 

— Piszą nam z Brestia Litewskiego pod: dniem 
21go b. m: ir.: Pan Darewski, młody tenor, kształ- 
cący się w Odessie pod kierunkiem P. Gervasi, a-ną- 
stępniew Wiedniu pòd: przewodnictwem Ober-Dyre- 
ktora 'P. Salvin,»w przejeździe przez miasto tutejsze, 
dał dwa koncerta, z uczestnictwem amatorek, to jest 
Pani M. i Panny'W. Pierwszy koncert odbył się 17g0 
b. m. wieczorem, w sali Hotelu Józefa; drugi, z które- 
go całkowity dochód / P. Darewski przeznaczył na u- 
bogich zostających pod'opieką tutejszego Towarzystwa, 
Dobroczynności, pod- skromną nazwą 'muzykalnego 
poranki, % tejże sali dniś 20go b. m., ogodzinie lej 
z południa. * Publiczność zgromadziła Się licznie, mia- 
noówicie na pierwszy: koncert. "Osśpiewie :P. Darew- 
skiego czytaliśmy nader pochlebne odezwy w dzienni- 
kach Odeskich i Kijowskich, "gdzie dawał poprzednio 
koncerta ' ze współuczestbictwem tamtejszych Arty- 
stów Amatorów, a mianowicie; fortepjanistów: Bud- 
densa; Tedesco, Kleczyńskiego; óraz amatorów, jako 
to:' Pani'R., Panny NoN., Pana'S., Pana K., i wielu 
innych,'Z Breścia 'P. Darewski udaje się do Warszawy 
dla daniatam koncertu, poczem ma zamiat wyjechać 
do Medjólanu, dla ostatecznego wydóskonalenia się 

w śpiewie; z całego serca życzemy mu powodzenia, na 
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jakie zasługuje prawdziwym talentem i skromnością, 


z której wzór brać powinni daleko niżej od niego sto- 
jący śpiewacy. Silny głos Pana D., umiejętne cienio- 
wanie, dokładne'tryle i wiele czucia, są rękojmią 
dlań w przyszłości. Pan D. celuje szczególnie w śpie- 
wie poważnym; głębokim, głos jego silny i giętki. Przy 
silnej woli jaką posiada i ustawicznej pracy, Śmiało 
pasa mu wróżyć powodzenie i sławę do których 
ąży. 

— W.ostathnim Nrze „Kłosów *, jest zamieszczony 
portret Ś. p. I. F. Dobrzyńskiego, rysowany przez P. 
Tegazzo, wielkiem odznaczający się podobieństwem. 
W wychodzącej „Encyklopedji. Powszechnej“; 
opuszczona była wzmianka o Biskupie Płockim Osła- 
szewskim.  Poządanemby. było, żeby. on:był zamie- 
szczony W dodatku, który i ma być po ukończeniu 
druku Eacyklopedji. 

— Dowiadujemy się,iż znany tutejszy dramaturg, 
P. Wacław Szymanowski, przystąpił do przełożenia 
wierszem komedji; tyle dziś w Paryżu wzięcia mają- 
cej, p.n. „Krawat bialy“: Że się nasz pisarz wywią- 
że z zadania jak najlepiej, o, tem nikt' nie wątpi, kto 
zna piękny: talent P, Wacława Szymanowskiego. 

— Nakładem xięgarni K, Arensteina, wyszedł zbiór 
poezyjek dla młodocianego wieku, p. n. „Podarek dla 
grzecznych dzieci.” «Są to: prace młodego, zdolnego 
poety, Władysława Bełzy, pełne uczucia i myśli, odzna* 
czające się prócz tego piękwym językiem i wyrobiovą 
formą wiersza. Rzucamy.słówko zachęty. dla młode- 
go: pisarza, | z którego udatnemi próbkami poetyczne” 
mi często się spotykamy, pewni, . że. go/ pochwała nie 
uczyni zarozumiały m: lecz doda: bodźca do dalszych 
obszerniejszych;prac, na: tem pięknem polu. 

— Do-„Bibljóteczki :kolei żelaznych,” wydawanej 
staraniem .i nakładem Redakcji „Przeglądu Tygo- 
dniowego,“ przybyła ładna i zajmująca powiastka 
Erkmana Chatriana, p.'n. „Tajemniczy obraż.'* Imie 
autora; czyli raczej autorów, którychodzieła' pozyska” 
ły sobie tak zasłużone uznanie i ogólną sympatję, jest 
aż nadto dostateczną pochwałą wyboru, 'jaki 'obecnie 
pomnożył wyżej wspomnianą „Bibljóteczkę.* Musimy 
także oddać sprawiedliwość Redakcji „Przeglądu Ty* 
godniowego,* która obok wydawnictwa, dzieł powa” 
żmiejszej treści, pierwsza powzięła myśl wydawaniś 
u nas rzeczy belletrystycznych mniejszych rozmiarów, 
pod ogóloym tytułem; „Bibljoteczki *kolei żelaznych.” 
Po nadzwyczaj maleńkich cenach, ułatwiając w tef 
sposób mniej zamożnym, nabywanie i czytanie dobrze 
wybrabych dziełek. Ten ogólny tytuł: jest usprawie” 
dliwionym; na każdej znaczniejszej stacji kolei żela” 
zmych” za granicą, widzimy roznosicieli xiążek: wyda” 
wanych pod tymże samym tytułem, od których po 
dróżni chętnie je nabywają 1 jeszcze ichętniej czyta 
niem ich usuwają nudy długiej podróży, zwłaszcża pl 


~ 


drogach już znanych, lub: niezajmujących:widokam 


piękniejszej natury. W kollekcji „Bibljeteczki 


kolei | 


żelaznych, wydawanej w Warszawie, wysżło już kilif | 


ładnych xiążeczek; mianowicie: „Mąż: z rezerwy;* pó” 
wiastka'T. T. Jeża, której pierwszą edycję juź wycze” 
pano; ;;Co się stało w małem miasteczku,” szkic Ed“ 
Lubowskiego, pełen 'dowcipu “i humoru, a zwłasz 
odznaczający 'się  niepospolitym: talentem spostr/e” 
gawczym; ,,igła i pióro;* Władysława 5:5 „Meszty Abt 


| 


| 


Kazema,* zgrabna komedyjka wierszem, Anczyca; a 
obecnie „Tajemniczy obraz“ Erkmana-Chatriana. Naj- 
droższa z tych xiążeczek, kosztuje 15 kop.; inne po 10, 
a nawet 7! kopiejek. Jesteśmy przekonani, że Wy- 
dawcom niezbraknie czytelników, i że „Bibljoteczka, 
kolei żelaznych,* zyska przychylne uznanie, na jakie 
wdziwie zasługuje: pi 
yali Wczoraj; kęs jaj re litografji P. Miillera, przy 
ulicy Senatorskiej, wprost Kościoła Śgo ANTONIEGO, 
wyszła Polką, p.n. „Die kleine Hand-Schuhmacherin, * 
Miała Rękawiczniczka), ozdobiona wyobrażeniem tej-' 
Że Ładna ta polka, uiocong jesh z tematów operetki 
> ie Paryzkie. 
Offen BACHA af NE „Bluszczu*, dlasprzyspieszenia 
podania najświeższych wzorów oktyć jesiennych i zi- 
mowych, dołączył prócz zwykłego dodatku i dodatek 
"do wyjść mającego przyszłego numeru „Bluszczu*. 
Tablica krojów. rozesłaną będzie przy. następnym 
numerze. ? 

O yi ia i skład: nót muzycznych, pod firmą 
E. Wade; Spólka, na Krak:„Przedme, w domu Pana: 
Bayera, Nro 412a, otrzymała: następujące: nowości: 
F, H. Lewestam: „Historja' literatury, powszechnej, * 
dry tomy, cena zniżona, Z rs. 12-na rs. 6; Dr Skobel 
1Dr Kremer: „Słownik łacińsko-polski, wyrazów le<' 
karskich;* Kraków. 

— Jeden z młodych poetów, którego talent dozwa* 
la wróżyć. piękną dla niego: przyszłość, wszedłszy do 
Drukarni «naszego pisma, przyglądał się z zajęciem 
mozolnej a zaszczytnej pracy Zecerów. Po chwili, po- 
prosił aby, mu wskazano. układ czcionek w kaszcie, 
z której, Miesnorecanie inay aealeigct, w ei chwili) 

improwizowany cztero: wiersz, godzien powtórzenia: 
aa E AO AN 

Cześć wam wielkiej idei Gutenberga dzieci, 

Waszemi dłońmi, więszcza myśl w duszy zrodzona, 

W zapomnienia otchłani, bezdzietnie nie kona, 

Lecz. w szaty czcionek strojna, w świat szeroki łeci. 

D. 25 Października 1867 r. 

—_ Pp. Gujski, Artysta: Rzeźbiarz, kształcący się 
w Rzymie, wykonał z białego marmuru biust $; p. 
Zofji Kuplińskiej, znanej w naszej literaturze autorki, 
i takowy nadesłał dla rodziny do Warszawy. 

— Od kilkunastu dni, krąży u nas pogłoska; że 
słynny. tragik; Bogumił Davison, nasz ziomek, dostał 
zbliżonej; do obłędn choroby. Pogłoska to fałszywa, 

dyż . znakomity artysta Warszawskiej scény, Jan 
Królikowski, który niedawno: powrócił z zagranicy, 
i który spędził wiele przyjemnych chwil u Davisona 
w Dreznie, zapewnia, że ową chorobą, było popro- 
štu znużenie pracą i podróżą, że Davison już zu- 
Pełuje. zdrów, a na. chorobę umysłową : wcale nie 
Cierpiał: ; A 
ano Lipski Śto: Michalski skończył się dnia 
9go b. m.— „Gazeta Handlowa“ donosi, iż charakter 
interessu w towarze futrzanym nie'żmienił się w. cią - 
gu całego jarmarku. Mało. kupców i złe ceny; —szcze- 
Bółowo żaden artykuł nie był żądanym. - 

— (A:n) Ze'wszęch stron dają się słyszeć narzekania 
na złe pieczywochleba i bułek, adotego dodać należy, 
Że nietylko pieczywo ale kaszę i mąkę otrzymujemy 
Najgorsze, stęchłe i gorzkie, i to jeszcze za bardzo 
1 Wysoką cenę, a chleb aż z zagranicy sprowadzać mu: b 
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siemy| Wiele: przędsiębrano środków aby zapobiedz 
złemu, ale ibezkutecznie; narzekania: na młynarzy 
i piekarzy  niezawsze są użasadnione, owsżem miasto 
nasze posiada: wyborne młyny i bardzo uzdolnionych 


piekarzy, których osobistym interesem jest dostarczać: 


jak najlepsze produkta; żaden jednakże z nich, otrzy- 
mawszy: zboże wilgotne, stęchłe i nadbatwiałe,: nie- 
może wydać zdrowego i smacznego pieczywa. Jedy* 
ny środek, radykalnie zabezpieczsjący od psucia ziat= 
na, jest” wysuszanie: go' sztuczne ną suszarniach, 
przed: wydaniem do; młyna; 'z takiego ziąrna otrzy- 
mana mąka, wydaje! chlebszdrówy, i bez porównania 


smaczniejszy;' koszta zaś ” wysuszania” pokrywają się! 


znacznym > przybytkiem chleba. Doświadczenia czy: 
nione 0d; 'r.;1844 przez” Intendenturę,' okazały; że 


przez « wysuszenie. zbóża, choć traci "się na jednej” 


czetwierti' od 9-14 funtów, sto jednakże czetwiert 


mąki surowej” wydaje zwykle: chleba pudów'9, gdy: 


tymczasem wysuszona: wydaje padów 11; Ze wszyst> 
kich systemów suszarni” znanych dotychczas, najwię- 
cej praktyczny i'/ celowi: odpowiadający okazuje się 
system P.. Puternickiego; model tej suszarni widzież 
liśmy! na tegóroćznej: „ Wystawie Rolńiczej*. Wiado- 
mọ: zaś ńam z innego źródła; że P.Puternicki dawno 
pracuje nad tym przedmiotem; już w roku 1844 wy: 
stępując na konkursie Butopejskim pomiędzy -34 
współ-ubiegającemi się, otrzymał medal wielki srebr: 
ny; od Cesarsko- Ekonomicznego Towarzystwa w'Pe: 


tersburgu, za'swój system wysuszania prowjantu, do- 
wodami: poparty.  Kiłka już suszarni tego'systemu, < 
owak: wielką > skalę istnieje, i takowe 


w. działaniu "się nader praktyczne, gdyż! wysu= 
szają do gr: waw ihe io jedy Buti eA a Evett 
wysuszenia nie przenosił 31. kop: od korca: Prócz 
tego suszarnia taka z łatwością da się zastosować 
do wysuszania” jarżyn wszelkiego rodzaju i byłaby 
jedynym środkiem da zaprowadzenia u nas handlu na 
sposób zagraniczny, tak' mąką jak i warzywami su- 
szonemi, 'ć0'do 'tychczas w kraju naszym, jakkolwiek 
bardziej rolniczym, było: niemożebne.” Zdaniem na- 
szem, zaprowadzenie. takich: suszarni” przy istnie= 
jących młynach parowych, przyniosłoby wielkie ko: 
rzyści, nie tylko dla” przedśiębićrców ale i dla mie: 
szkańców. ” Bardzo upragnioną, jest! rzeczą aby ko- 
mitet „Wystawy: Rolniczej“, który z taką sumienno- 
ścią ocenią wszystkie przedmioty; zechciał: podać do 
publicznej» wiadómości, obszerniejszą relację t wyra- 
zié raczył swoją opinję w tym przedmiocie; gdyż on 
jest miezmiernej wagi i każdego pożywającego chleb, 
interesuje. — P... 

— (A. m)' Panie Redaktorze! Nie będę cię nudził 
trenami nad /drogością mięsa, bo' byłoby to tó sa: 
mo, co wołać o 
ścianę, chcieć litości od i lichwiarza, prawdy 0d my- 


0 pomoc na puszczy; rzucać groch ną” 


śliwego, zgody psa! z kotem. * Chcę 'tylko poskarżyć | 


się przed tobą na niegrzeczność, ba, 'na gburowatość 
nawet niektórych rzeźników z jaką traktują kupu: 
jących. Naprzykład onegdaj, gdy: mója kucharka ro- 
biła gorzkie wyrzaty rzeźnikowi, że tak drogo chciał 
za mały  mużdżek. cielęcy, nie mogący nawet wystar: 
czyć dla dwóch osób, odrzekł jej z przekąsem: „Do: 


łóż panna swój mózg to będzie w sam raz.“ Moja 


Magda, jak to mówią; cięła, zawróciła zaraz na miej- 


scu i ex abrupto palnęła: „A juści, bo żebyś pan swój 
dołożył to by się i dziecko nie najadło.* Rzeźnik się 
uśmiechnął i rzucił jej kilka tych jedwabnych wyra- 
zów w jakie obfituje axamitny słownik frazeologji tar- 
gowej, (o ich dosadności zamilczam). Ale nie tak bier- 
nie chciała się zachować pontyfikalnie korpulentna 
połowica jego, bo stanąwszy cała w płomieniach ze 
złości, pragnęła to w czyn zamienić i wyskoczyć wtym 
-celu z jatki, ale że rzuciła się we drzwi en fase, gdzie 
zwykle zapewne bokiem wchodziła, uwięzła; miała 
więc czas, Magda dać nurka między tłum i zniknąć. 
No, powiedz: mój Redaktorze, czyliż godzi się postę- 
pować podobnie po grubijańsku z płcią piękną, bo 
chociaż o Magdalenie nie można tego powiedzieć bez 
silnego zakrztuszenia się, ale przecież zaprzeczyć jej 
niepodobna, że jest kobietą. Panią Bonifacowę zaś, 
gdy się targowała o połędwicę, odesłano do Pacanowa 
gdzie kozy kują, zapewniając, że tam nierównie taniej 
dostanie. Nakoniec spisałbym arkusze całe gdybym 
ci chciał wymienić wszystkie wymysły i przekleństwa 
jakie ci panowie i panie miotają na tę biedną publi- 
czność, która za swoje pieniądze musi nieraz nasłu- 
chać się licznych obelg i szykan. Zmiłuj się Panie 
or podnieś te kwestję. — Servus, Wawrzy* 
niec; K.i. 

— W składzie wyrobów optycznych Pana Pika, 
przy. ulicy! Miodowej, znajduje się nowo:wynaleziony 
przez Doktora Franka instrument akustyczny, w po- 
staci małej, srebnej trąbki, który włożony w ucho 
głuchego, ułatwia najdokładniejsze zrozumienie dźwię- 
ków mowy. Uprzejmie więc uprasza się osoby, któ- 
re w. powyższy: instrumencik zaopatrzyły się, aby 
zdanie swoje 0 użyteczności tegoż, za pośrednictwem 
„Kurjera, Warszawskiego*. objawić: raczyły. /(Zasię- 
gnąwszy Informacji w Zakładzie Pana Pzka, otrzy- 
maliśmy wiadomość, iż każdemu chcącemu nabyć ten 
aparat, wypróbowania nie odmawia się. Przyp: Red:). 

— W wystawie magaz. płótna PP. Hile i Dzetrich, 
na Krak.-Frzedm:, pośród wyrobów tej fabryki, wysta- 
wione zostały dwie dużych rozmiarów fotografje tego 
zakładu, mieszczącego się w Żyrardowie, a miano- 
wicie widok zewnętrzny fabryki, niemniej i wnętrze 
sali, 276. łokci długiej, a 15 szerokiej, w której mie- 
ści się 500 warsztatów, siłą pary poruszańych. 

m Zwracamy uwagę czytelników "na program 
orkiestry PP, Lewandowskiego i Kubne, wykonać się 
mający w Niedzielę:o godzinie 4tej, w Resursie Obywa- 
telskiej, a zamieszczony pod anonsami Teatralnemi. 

— Jutro, o 4tej po południu, w sali Harmo- 
nji koncert orkiestry P. Sonnenfelda. 

— Od paru tygodni w m. Kutnie daje widowisko 
teatralne, truppa artystów dramatycznych, pod dy- 
rekcją  P. Stobińskiego. 

~: Wezoraj, podobnie jak i onegdaj, parę tysięcy 
ludu przypatrywało się widowisku linochodów truppy 
P. Georges, na placu Ujazdowskim, odbywajacemu 
Się o godz. w pół,.do 4ej po południu. Po przejściu 
razem dwóch sztukmistrzów tyłem przez dwie liny, 
Wskoczył pies na niższą linę i szedł Śmiało aż do 
Jej końca, ale tu, chcąc się zawrócić, stracił równo - 
zał | spadł z dość znacznej wysokości, jednakże nie 


m Handel psami, który tak jest- upowszechniony 
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w Auglji, a mianowicie w Londynie, i u nas zaczyna 
się pokazywać. Wczoraj np. widzieliśmy jakąś ko- 
bietę na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Saskiego 
placu, która miała do sprzedania buldoga i pudła, a 
przy nich z tych rass dwóch szczeniaków. `- 

— Chege: przyspieszyć dojrzewanie owoców, nale- 
ży tylko każdą sztukę z osobna zawinąć w papier; 
tak obłożony niedojrzały owoc, po 10 dniach staje 
się zupęłnie dojrzałym, miękkim i smacznym. 

— Nowy sposób wytępiania szczurów. — „Kurjer 
Stanów Ziednoczonych* visze: „Jeden z Kupców, któ- 
rego składy były niepokojone przez tych szkodni- 
ków, pozbył się ich następującym podstępem: Schwy- 
tał żywcem szczura, umaczał go kilkakrotnie w czer- 
wonej, olejnej farbie, potem puścił. Tak przystro- 
jony szczur, uciekł pomiędzy swoich, rażące ich ko- 
lorem i terpetynowym odorem olejnej farby. . Na- 
zajutrz niezostało ani jednego szczura; cała groma- 
da uciekła do stref mniej kolorowych i nie tak za- 
trącających terpetyną. Jest to fakt wcale nie zmy- 
ślony, a dla chcących się przekonać o skuteczności, 
próba niezbyt kosztowna. 

— Dla dobra ogólnej wiadomości, podajemy, że wPo- 
znaniu są obecnie w obiegu fałszywe talary srebne. ` 
Oblicze Królewskie jest na nich niedostatecznie od- 
bite, zresztą przytłumiony ich dźwięk zdradza, że są 

łszywe. 

— Szanowny Redaktorze! Dawniej najwięcej leczo- 
no ziołami i łaźnią parową. Historje opisują;,że w każ- 
dej wsi była łaźnia, i ludzie długo zyli i nie znali tyle 
chorób wiele teraz się namaożyło. Od lat 30 ja sam 
doznaję jak najlepszych skutków 'z łaźni parowej, a 
moje dzieci, mając po półtora roku, ' były zaprowa- 
dzane dołaźni i ciągle teraz są zdrowe i czerstwe. Je- 
dnakże ludzie: nie chcą doświadczać i próbować tego 
Środka lekarskiego, który byłby dobrodziejstwem dla 
ludzkości. A że ja i moje dzieci prawie 'ć6 tydzień 
chodżiemy do łaźni, a nie mając wielkich funduszów, 
musiemy się ograniczać; zatem dla dobra osób, lubią- 
cych łaźnię, i będących w podobnem położeniu co ja, 
zawiadamiam; że niedawno dowiedziałem się i chodzę 
do drugiej łaźni od budki, pod Nr2566 przy ulicy Ry- 
baki, w domu P.Śliwińskiej, gdzie płacę kop. 100d0s0- 
byʻi mam takie same wygody, jak tam gdzie się płaci 
kop. 30. Są tu 3 pokoje dla gości na 1m piętrze, ka- 
napy porządne dla odpoczynku, szafy wielkie do scho- 
wania, a łazienniki jeszczę niespanoszone, bo bardzo 
tam grzecznie przyjmują gości, i za małą cenę jak 
najlepiej usługują. — Stały Prenumerator; Z... l 
dniu 22-gim b. m. na drodze żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej, niedaleko stacji Rokicin, 
pociąg towarowy w swym biegu potrącił i zabił 
człowieka niewiadomego z nazwiska i pochodzenia, 
który przez własną nieostrożność podszedł pod: wa- 
gony. l 
— Panie Redaktorze! Za pomocą pisma Twego 
„nie jedna łza została otartą, podaj więc pomocną dłoń 
i tym razem prawdziwie nieszczęśliwemu. Na Nowem- 
Mieście, przy ulicy Kościelnej, numer 356, mieszka 
Pan Tomasz Wadowski, artysta i kompozytor mu. 
zyczny. «Przed pół rokiem kazał on odbić w lito- 
grafji prześficznego Mazura swojej kompozycji, któ- 
rego wykupić nie jest w stanie, bo prawdą a Bo- 


=> „409. = 


giem, straszna nędza rozgościła się w jego licznej 
rodzinie. Obecnie mam pod ręką najświeższy jego 
utwór poloneza, pod tyt: „Tęsknota*, który dla nie- 
porównanego swojego wdzięku i oryginalności, wart 
jest rozpowszechnienia. Oba te utwory poświęcone 
w trzeciej części na dochód wstydzących się żebrać, 
I słusznie; sam bowiem kompozytor należy do tej 
kategorji nieszczęśliwych. Czybyś Panie Redaktorze 
nie zakołatał do sere litościwych i wspaniałomyślnych, 
żeby tego artystę wydobyć z ostatniej nędzy i wró- 
cié sztuce to, co do niej należy. —F.S. i 
~ Krajewski Teodor, obarczony czworgiem dzie- 
c, (od dwóch do dziesięciu lat wieku), znajdując 
Się w bardzo dotkliwem położeniu, ucieka się do lito- 
ściwych osób z prośbą 0 wzięcie na wychowanie któ- 
lego z tych nieszczęśliwych dziatek. Bóg PARO dzi mi- 
łosierny uczynek, a dzieci nauczą ERAN 1 kochać 
tych, którym zawdzięczą przytułek i jakiebądź, byle 
Nzdwe wychowanie. Wiadomość przy ulicy Chłodnej 
r 910. 


= w Redakcji Kuryera Warszawskiego od 
J. B, ere Cecylji Sztern, przy ulicy Wróblej pod 
rem 2877 zamieszkałej. 


— Na sei ga oddziału nauk | przyrodni- 
Czych i lekarskich, Towarzystwa Naukowego Kra- 
kowskiego, dnia 12go bieżącego miesiąca, Hrabia 
Stadnicki, poświęcający się chemji, powróciwszy Z Z8- 
$ranicy, gdzie tę gałąź naukową z powodzeniem 
uprawiał, podał bliższą wiadomość o odkrytem przez 
siebie nowem połączeniu; „chemicznem, -które na- 


zwał kwasem Pyrotrójgronowym. Autor pragnął tę 
Lowość naukową. złożyć naprzód na 'ołtarzu piśmien: = 
lictwa, czemu też chętnie stanie się zadosyć przeż” 


zamieszczenie tej pracy w „Roczniku Towarzystwa“, 

„styka Ludwik Helcel, przywiózł z. Wystawy: Pa- 
Tyzkiej do Krakowa narząd do oddychania najnow- 
SZego wynalazku Galiberta, patentowany we Francji 


1 za granicą. Z jego pomocą można pół godziny : 


bez najmniejszego narażenia zdrowia, 
E e iag NEATE dymem lub zabija: 
lącym gazem, a to nie przeszkadzając bynajmniej zaj 
mowania się” ratunkiem podczas. pożaru. W Paryżu 
Narząd taki kosztuje 120 franków, Pan Helcel ofia- 
tował go miejscowemu stowarzyszeniu straży ognio- 
ei, przez co przyczynił się znacznie do udoskona- 
eni w pożarze. === 05 
tei mako Reisgór w Wiedniu, wynalazł knot do 
lamp naftowych, przez który niebezpieczeństwo wy- 
buchu ma być usunięte najzupełnij, a prócz tego 
nieprzyjemna woń wydzielaiąca się ze światła nafto- 
„ego. również zniesioną. Pan Reisner położył już 
wielkie zasługi; jako człowiek od dawna zajmujący 
ię ulepszeniem sposobów oświetlania. w 
„ Gazeta Szląską donosząc o. zamierzonych w cig 
Bu jesiennego. sezona odczytach w mieście: Wrocła- 
x pomada, że słychać i o Angielskich wodach 
Oben bo Wazę co zdaje się by o opo 
1 Aed Taori AA 
adaleziono grób pogański, zawierający ci Z ieh 
„0Xano tylko ośm w całości w dobyć. Były w nic 
Dierścienie spiżowe i perełki AEL yia niebieskie. 


Z Paryża donoszą, że usposobienie pojednawcze 
Rządu Włoskiego spowodowane zostało głównie tą 
okolicznością, że Prussy oświadczyły, iż nie będą dzia- 
łać wspólnie z Włochami w kierunku przeciwnym 
konwencji Wrześniowej. 

— Dochodzi nas wiadomość, że w kołach finan- 
sowych w Paryżu, ogromny zapanował popłoch, któ- 
ry niejednego przyprawi o ruinę majątkową. Po- 
dobno dwóch z pierwszych przemysłowców Paryzkich 
umknęło cichaczem z miasta, pozostawiając bardzo 
znaczne zaległości. > i 

— W Biarritz, zaszły w tych dniach dwa nieszczę- 
śliwe wypadki: najpierw utopił się majtek z łódki, na 
której Cesarzowa Francuzów płynęła z synem, a pó- 
Źniej fale porwały Kurjera Dworskiego. 


Wiadomości Zagraniczne. 
FRANCJA. Paryż, 21 Października, —Dwór nie u- 
da się prawdopodobnie w tym roku do Compiègne, 
gdzie zwykł spędzać jesień w sposób bardzo świetny. 
Jako powód do tego przytaczają, ważne prace, które 
muszą być bezzwłocznie wykonane, oraz tę okoli- 
czność, iż w obecnych czasach drożyzny, dwór nie 
chce draźnić opinji publicznej kontrastem świetnych 
uroczystości dworskich. — Cesarz zwiedził dziś z rana 
Wystawę przemysłową, gdzie zaprzątał się głównie 
klasą 94tą (wyroby czeladników, pracujących samo- 
istnie, w charakterze majstrów) i. kazał sobie przed- 
stawić większą część wystawców tej klaszy. — Wielki 
objad, który rozmaite komisje zagraniczne Wystawy. 
Powszechnej, zamierzały dać 26go b. m. na cześć 
Wielkiej komisji Cesarskiej, a odłożony na po-. 
tem, albowiem w dniu pomienionym dana będzie , 
w Ratuszu wielka uczta na cześć Cesarza Austrjąc- 
kiego. — Ministrowie: Rouher, Lavalette, Moustier, 
Niel i Rigault de Genouilly, odbyli dziś z rana kon. 
ferencję w Ministerstwie spraw wewnętrznych, po- 
czem udali się po południu do St. Cloud, dokąd 
powołani zostali przez telegram. Baron La Villestreux 
zawiadomił. Ministerstwo Spraw. zagranicznych, że. 
Król Wiktor Emanuel nie chciał przyjąć wczoraj z ra- 
na dymissji Rattazzego, lecz następnie więczorem, 
zgodził się na rukową. Powołano natychmiast do 
Florencji przez telegraf Jenerała Cialdiniego, który. 
znajdował się nad granicą Papiezką; obecny zaś wsto-. 
miał z Królem kilkogodzinną 
konferencję, rezulat której nie jest dotąd znany. 
że wojska Francuzkie nie będą już posłane . 
do Państwa Kościelnego. P. Armand donosi z Rzymu, 
¥ ? „WC żadna miejscowość 
prowincji Papiezkich nie była zajęta przez bandy 
Garybaldyjskie. Jeżeli przeto powstanie zostało zu- 
pełnie przytłumione, Włochy nie mają już żadnego 
pretextu do posłania swych wojsk do Państwa Kościej- 
nego, a zatem i interwencja Francuzka nie przyj- 
(Nordd. Allg. Ztg.) 
TURCJA.  Kostantynopol, 21 Paźdz.— Ambassador 
Angielski Lord Elliot, przybył tu onegdaj i ma być 
przyjęty w przyszłą Środę prze? Sułtana na posłu- 
chaniu uroczystem. Podług wiadomości z wyspy 
Kandji, otrzymanych od Wielkiego Wezyra, zdaje się, 
że mieć będzie powodzenie, zwołanie deputacji mię- 
szanych ze wszystkich okręgów, dla uorganizowania 


wyspy do Grecji, i wszczęli 


przyszłej administracji wyspy, — Podług wiadomości 
atoli z innych źródeł, Kandjoci nie przyjęli ofiarowa- 
nej sobie amnestji, oświadczyli się za przyłączeniem 
na nowo walkę, co znie- 
woliło Rząd Turecki do posłania tam świeżych wojsk 
w ilości 12,000 ludzi, z których 6,000 odpłynęło już 
na miejsce przeznaczenia. (Schl. Ztg.) 
NIEMCY. Monachium, 20 Paźdz,— W miejsce co- 
fniętego na wiosnę r. b. projektu do prawa ọ organi- 
zacji armji, zakomunikowany został Izbie deputowa- 
nych nowy projekt, podług którego armja Bawarska 
ma się składać na przyszłość z wojsk regularnych i 
z landwery. Czas trwania służby będzie następujący: 
w armji czynnej 6 lat, mianowicie w szeregach 3 lata 


i wrezerwie 3 lata, oraz w landwerze 5 lat. Go się: 


zaś tyczy kawalerji, służba ma trwać 4 lata w szere- 
gach, 2 lata w'rezerwie' i 3 lata' w Jandwerze. 
WŁOCHY, — Powszechne zdziwienie wywołała-go- 
towość, z jaką Jenerał Cialdini, zwycięzca z pod Ca- 
stelfidardo i Aspromonte, podjął się utworzenia no- 


wego. Gabinetu. Jednocześnie z mianowaniem Cialdi-- 


niego Prezesem Ministrów, zawiadomiono Rząd Fran- 
cuzki.o przyjęciu postawionych przez niego warun- 
ków. Jutro mają być ogłoszone; tak lista nowych. Mi- 
nistrów, jak i proklamacja Króla. Zresztą postawa 
Rządu Włoskiego. zależeć będzie od postawy ludu. 
Ostatnie Wiadomości. 

„Patrie* z 24go b. i łe „arty 
przez P. Dróolłe, w którym powiedziano, że po za: 
pewnieniu utrzymania „status quo,“ co do konwencji 
Wrześniowej, Rząd Francuzki okazuje się skłonnym 


do' zwrócenia uwagi wielkich Mocarstw na ostatnie 
wypadki, ażeby przeszkódzić za pomocą konferencji 


powtórzenia się niebezpiecznego przesilenia, Wszyst- 
kie Mocarstwa mają interes w tem, ażeby dążyć do 
rozwiązania, które czyniąc zadosyć interesom religij- 


nym Rządu Papiezkiego, dą jednocześnie gwarancje 


przeciw ewentualnościom, zdolnym zaszkodzić rówiio- 
wadże Europy: 
Podług tegóż pisma, wojska, które wsiadły już by- 


ły w Talonie ha statki, staną tymczasowo obozem ko-* 


ło Tulonu. 

„Giornale di Roma“ dońosi o zawziętej bitwie, sto- 
czońej pod Borghetto. Powstańcy stracili 4ch ludzi 
w zabitych i znaczna ich liczba odniosła rany, pod- 
czas gdy wojska Papiezkie nie poniosły żadnych strat. 
Podług listów z Rzymu, bramy wiekuistego miasta 


pozostają ze względów militarnych, bądź całkiem“ 


zamknięte, bądź też otwierają się tylko we dnie. 

Depesza ż Florencji z 23go b..m., donosi, że Jene- 
rał Durando wacha się przyjąć wydział spraw wew- 
nętrznych. Dotychczasowe Ministerstwo kieruje je- 
szcze interesami. Zdaje się, że nie powzięto jeszcze 
decyzji co do kierunku politycznego. 

Cesarz Austrjacki zwiedził onegdaj Wystawę po- 
wszechną; wieczoretń, zaś tegoż dnia miał być dany 
na jego cześć wielki obiad w St-Cloud. (Ind. Belge). 


Depesze Telegraficzne, 
karyż. 25 Pażdz. — Dzisiejsza „Patrie* donosi: Te- 
legram od granicy Papiezkiej zapewnia, że Gavibal= 
di przeszedł już na terytorium Państwa Kościelnego. 
aribaldi ma wszcząć znowu działanią zaczepne na 
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b. m. ogłasza artykuł podpisany 


czele dość silnych resztek band. Usposobienie ducha 
wojsk Włoskich jest. nieco lepsze, lecz wiadomość o 


ważnych wypadkach na terytorium Papiezkiem, mo-. 


że spowodować w armji pewne wzburzenie — Dzisiej- 
szy „Etendard* podaje z zastrzeżeniem następującą 
pogłoskę: Cialdini zrzekł się utworzenia. Gabinetu; i 
doradza Królowi, ażeby, utworzył Ministerstwo lewe. 
go krańca, do składu którego. weszliby Crispi i Mor- 
ini. 
SUA A AUE E 

— RozMArrośgr. — Dominik, zręczny i dowcipny 
arlekin, który nabył wielkiego rozgłosu we Francji, za 
panowania Ludwika XTVgo, znajdując się pewnego wie- 
czora na kolacji u Króla, spoglądał chciwem okiem na 
półmisek z kuropatwami, będący na stole. Król, dø- 
strzegłszy to, rzekł do jednego z Oficerów, pełniących 
służbę: „Każ dać ten półmisek Dominikowi.« „Czy i 
kuropatwy także ?*: spytał naiwnie Dominik. Król odga- 
dując myśl ulubieńca, uśmiechnął się i odrzekł: „Iku- 
ropatwy także.“ Tym sposobem, Duminik zjadłszy ku- 
ropatwy, stał się zarazem właścicielem szczero-złotego 
półmiska. 

— Praszka.— Jąkiś pijak powiedział: „Słyszałem 
już z tysiąc razy, że szklaneczka wina utrzymuje 
człowieka; (o czyste drwiny! wszakże ja wypiłem 


, z dziesięć i to potężnych szklanek, a jeszcze, wszyst- 


kie razem, nie mogą mię utrzymać na aogach.* 
i Zadanie. 
a poł mię zgadnij Wasze, 
(Ześzły Zinai ai UMOWE; 

„=, Przegłąd Katolicki, Ner 43;,— Bluszez, 
pismo tygodniowe, illustrowane, dla kobiet, Ner 43:— IM to- 
sy;"Ner 121;—©Qpiekum Domowy, Nor 43:—i Ga- 
zetą Rolnieza, Ner 42, opuściły prassę. 

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem, (Pneu- 
matyczny) D-ra Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, 
przyjmuje chorych, przedewszystkiem cierpiących na 
piersi, głuchotę i ogólne osłabieńie, od godziny 8-ej 
z rana do 3<ej, i Od 5-ej dó'7-ej po południu. Cho- 
rzy zaś z prowincji mogą znaleźć pomieszkanie w za- 
kładzie. 


P. Neumann, Dentysta Paryzki, 
przeniósł się z Krakowskiego-Przedmieścia “na róg Freta i 
Śto-J.erskiej, pod'273, gdzie 

| ZA PÓŁ CENY, 
daje świeżo sprowadzone z zagranicy Arty: 
ficjalne Ząbki sztuczne; przytem Specyfiki 


roślinne, wyleczające Szybko ina długie 


lata wszelkie cierpienia zębów, choćby naj 
bardziej popsntych, bez ich wyrywania. Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głachoty, 
oraz Ametar, pomocne szczególniej do upiększenia każdej 
płci i w każdym wieku; Palezyki do ezyszczenia 
i wzmocnienia zębów; oraz dziąseł, a to w godzinach 
od 10ej do 5ej po południu, gdzie zarąz o skut 
kach niezawodnych, każdy się przekona 
ma praktyce, od 40su lat renomowanej 
w Europie. (15,485) i 


Nadzorca Cukrowni, 


36 lat mający, który ze: wszystkienii szczegółami, tyczącemi 
się fabrykacji cukru, kompletnie jest obznajmiony, oraz i 
z prowadzeniem całej fabryki, pótrzebuję diz najprędszego 
pomieszczenia. Adressą uprasza się do Nadzorcy P. Simrot* 
ta w Heidersdorfie, w Szlązku Pruskim. (15,785) 


~ 


p — 


Wantor Interesów Prywaąt- 
mych L. Sroczyńskiegow Kra- 


" Parobków folwarcznych, , Owczarzy,  Gajowych, 
a Karbowych it. p, czeladzi czy to bezżennych lub 
familje. I f s 
pw Rzemieślników . dworskich, Kowali, Kołodziej, 
Cieśli, Stolarzy i Ceglarzy. © : 

Ekonomów, „Gorzelników i Leśniczych egzami. 
nowanych. f 

Nauczycieli, Guwernantki, Bony, Gospodynie 
folwarczne i Panny Służące, a; 

o „Dla miast i fabryk różnej kategorji rękodziel. 
S Fa Buchhalterów, Subjektów i t. p. 
Wyrabia pasporta zagraniczne, wizę tychże i 


legalizację wszelkich dokumentów tutejszo-krajo. 


p Pośredniczy w kupnie i sprzedaży Dóbr w dzier- 
żawach, w papierach i produktach, w realnościach 
miejskich przez zamianę na Dóbra lub Folwarki tamtej- 
szych na tutejsze, ze, śpiesznem przeprowadzeniem zlecone- 
go komissu i pobraniem jak najumiarkowańszej. prowizji, 
UWAGA. Co do komisu. Parohkówy 
folwareznyćh, odwołuje się Kantor „zeczo- 
ny na poniżej wymienionych „JJWW. Panów Właścicieli 
Dóbr, którym począwszy od roku 1863, przesłano 353 fa- 
milji 2 1633 ludzi, zdolnych do wszelkich robót folwarcznych 
złożonych, a którzy z zadowoleniem zarządu ekonomiczne- 
80, do dzisiaj pełnią obowiązek trzy-letniej przyjętej służby, 
według dawnego zwyczaju í przysłowia: „Gdzie pan dobry 
tam. sługa podobny.* Przesłano JJWW. Panom. i 
Wacławowi Popielowi do Turny, 25 familji z 120 ludzi 
złożonych; Sąsiadom tegoż przy. Kałuszynie, 60 familji z 245 
ludzi złożonych; Augustowi Zawiszy w Ujejscu i sąsiadom 
w ekolicy Błonia, 28 familji z 144 ludzi, złożonych; Lewiń- 
skiemu w Grójcu i sąsiadóm tegoż około Grójca, 40 familji 
z 180 ludzi złożonych; Janowi Górskiemu *z Woli Pęko- 
szewskiej i sąsiadom okóło' Skierniewic, 28 familji z 140 lu- 
dzi złożonych: * Kruzensternowi ż Koniuch i sąsiadom przy 
Lublinie, 48 familji w 244 ludzi złożonych; Hr: Janowi Tar- 
nowskiemu z Piotrowic, 10 familji z 48 ludzi złożonych; Bu. 
kowieckiemu z" Korycisk-Kielce. 16 fatstlji "282 Jadzi: złożo- 
nych; Łąckiemu Leopoldowi pod Gombinem, oraz isąsiadom 
tegoż, - 18 familji z 86. ludzi 4.18 AU) My ińskiemu w Ko» 
bylinie Radomsk, i sąsiadom około Radomska, 28 familji 
z 112 osób..złożonych;...Arkuszewskiemu.i.. sąsiadom, . około 
Minska, 18 familji z 72 ludzi. złożonych; „Baczyńskiemu zę 
miłowa i sąsiadom około Radomia, 34 familji z 160 ludzi 
złożonych, Razem przesłano familji 353, złożonych z 1638 


ludzi: (153159) j uk 
W Wydziale I Trybunału Cywilnego w Warszawie, pod 
Nrem sżoj w dniu 18 (30) Października r. b., do godziny 
loej z rana, sprzedany zostanie przez publiczną licytacją 
w-drodze subhastacji: 4 


Folwark Świerk, 


Zn turą Janówek i polem po wyciętym lesie Soko. 
le enep Oioi Siennickim, Gub: Warszawskiej po- 
łożony zawierający ogólnej rozległości około mórg 332 Pr: 
e miary nowopolskiej czyli około dziesiatyn 170 sażeni 
0. 
Licytacja ri je się od, summy, rs: 5884 kop: 86?/,, ja- 
ko 2), części EAEAN przez biegłych wynalezionęgo. 
Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Biórze P JBArzą 

DY EO 

przedaż, pod Nrem RP 

Kokeli. (D.W. 

) Z, Powiatu Grodiskiego, z gminy: Helenów, ze 
wsi Cabin, zginęła KLACZ, maści brudno: 
kaaztanowatej, na lewem oku Akaia Aa wieku 

' At 1: Mtoby posiądał o niej wiadomość, raczy 

dać znać do Szlamy Miller, starozakonnego, Pachciarza, we 

wsi Cubin, za cootrzyma nagrodę. (15,754) 


Kkowie, rynek'główny, Nr 43, przeseła do | 
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FABRYKA RĘKAWICZEK 


ERZĘBICKIEJ et Comp. 
utrzymująca sklep swój na placu Teatralnym, w pa- 
łacu zwanym Blanka, dołożywszy wszelkich starań, 
ażeby wyroby jej w niczem nie ustępowały zagrani- 

cznym, jak nie mniej, ażeby większym obstalunkom Panów 
Handlujących. wydołać była w stanie, ma zaszczyt polecić 
się Szanownej Publiczności zapewniając, że fabryką postara- 
ła się o najzdolniejszą czeladź tutejszą, pracującą pod kie- 
runkiem samego firmowego pierwszego częladnika, znanej 
fabryki Deprago w Paryżu, i że posiąda wielką ilość: wybo- 
rowych skór, tak krejowych jak zagranicznych w różnych ga- 
tunkach ikolorach. Ceny rękawiczek ze skór krajowych, nie są 
wyższe od cen tutejszych, jakkolwiek przewyższają jeParyz- 
kim krojem i eleganckiem wykończeniem; ze skór zaś Za- 
granicznych wyrabiane lub z Paryża sprowadzone, nie, gą 
droższe od tam kupowanych, od jakich jeszcze Panom han- 
dlującym, odstępuje się stosowny procent. (15,550) 


NOWO ZAŁOŻONY 
MAGAZYN MEBLI | 
przy ulicy Krakowskie - Przedmieście Nr 406/7, 

<obók. Kościóła: Sgor Krzyża, 


i em, i bez; 
| ody, Łóżka, 


| | ca (15,671). 
Jestdo o Cd Nowego Roku: lib żaraz 

A Sklep z dużym Pokojem, 

przy ulicy senatorskiej, pod Nrem 468/9 i i 
ścióła Śgo Antoniego. Wiadomość u właściela * (go) 


À Senat A 
„Ner 477 a, Pada gh 
| ort 
Astrachańskiego, mało. solón 

(JĄ wetowego y 

Mi SER | ONFITUR prawdzi- $/ 
P A oł skiego, MU 

W, SERDELI w stojach oj U? 


C solone (Kilki zwane, SA 
LEDZI Holenderskich, 

ai MALEN suchych. 

M S. SZYROKOW. 


Us figi git 
sa Bjanino zagraniczne, 


o siedmiu oktawach, jest do wynaj ci 
; Listopada r. b.; za umiarkowaną cena; ETA 
mość pod Nrem 728 ulica Leszno, Ner 6-ty mieszkania 
PJANINO to znajduje -się obecnie pod Nrem 77% ulicą 
Blektoralna, mieszkania Nr 9. (Nr 15,636, 


(Nr 18,550.) 
l 
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W dniu_24 b. m., idąc ulicami: Wolność, Ze- 
lazną, Leszno, Orlą, Elektoralną, Zimną, Żełazną 
Bramą, Grzybowską, Grzybowem do Twardej, zostały uro- 
nione przez biedną służącą, powierzone jej do odniesienia 
dwie SZPILKI do włosów, z rozetkami, na spręży- 
nach, po 6 rautów w każdej szpilce, zamkmięte w futerałe a- 
xamitem wyłożonem. łaskawy Znalazca przez wzgląd na 
nieszczęśliwe położenie biednej sługi, raczy takowe zwrócić 
do Rządcy Pałacu Skwarcowa, za nagrodą, jakiej sam żą- 
dać będzie. Zarazem uprasza się WW. Panów Jubilerów, o 


szczególną baczność na pomienione szpilki. (15,853) 


Sprzedaż Xięgarni i Wydawnictw 
„pod bardzo korzystnemi warunkami. 

ragnąc się wycofać jak najprędzej .z interesów xięgar- 
skich i wydawniczych, postanowiłem sprzedawać takowe, 
czy to pojedyńczo, czy razem, pod bardzo korzystnemi dla 
nabywcy warunkami. Bliźszą wiadomość w mojej xięgarni, 
ulica Miodowa, Nr 482 (nowy 4).— A. Dzwonkowski. 

(15,830) 


Życzą dawać Lekcje w języku Ruskim. 
Ulica Nowolipie Nr 2475, Stróż wskaże. 


Palto Syberynowe (granatowe), 


-~ mało używane, na osobę wzrostu dobrego, jest do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Redakcji „Gazety Polskiej,“ pod Nr 619. 


LUSTR rys 


duże, 4 łokcie wysokie, a 2 
łokcie szerokie, jest do sprze- 
dania, za przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Bielań- 
skiej, Nr 609, w Magazynie Ubiorów Męzkich. (15,850) 
Dom murowany, 
z facjatami i potrzebnemi zabudowaniami gospo- 
darczemi, dwoma ogrodami fruktowemi, w Zakro- 
czymiu przy szosse, za cenę umiarkowaną, do zprzedania 
każdego czasu. Dowiezieć się można o warunkach, u Wła- 
ścicielą domu, Nr 2410, ulica Nowolipie. (15,805) 


Potrzebne jest Mieszkanie, 


składające się: z. pięciu Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, 
przy ulicy przyległej Marszałkowskiej, blizko Pensji Żeń- 
skiej. Proszę o zawiadomienie w Hotelu Krakowskim pod 
Nrem 1. (15,852). 


Śledzie Holenderskie Mathies, 
pen nadeszły do Handlu mego; PORTER i PI- 

WW© Angielskie słodkiei gorzkie, wszelkie WI- 
NA, jakoteż Przekąski zimne i gorące, w każdej porze 
dostać można; poleca się Skład Win i Delikatesów, E. 
Springer, przy rogu ulic Śto-Krzyzkiej i Szkolnej, pod 
Nrem 1328. (10,878) 


OSTRYGI 
HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE, 


codzień świeże w Handlu Amt: Stępkowskiego.— 
Również nadeszły HOMARW czyli RAKI mor- 
skie. (14,444) i 


Przyjcehali do Warszawy: 

Dangiel Zygmunt, ob: z Głochowa; Wessel Michał, obyw: 
z Gołkowa. ; 

Wyjechali z Warszawy: Grabowski Michał, Hr. 
do Brestją; Zawadzki Antoni, ob do Góry. 

Przyjechali z za graniey: Milżecki i Moraw- 
ski Konstanty obywatele z Paryża. 

Wyjechali za granicę: Naworski Jan, urzędnik 
do Lwowa; Nejman Hugo, fabrykant do Paryżą. (D. Ww.) 


„JAkcje Drogi żeląznej Warsz:-Teres:,] 80 50 


TEATR WIELKI. 
Dziś Hrabina (opera).— Jutro: Halka. 
TEATR ROZMANTOSCH 

Dziś: Rodzina Benoiton'ów.—Jutro: 0 gdyby nie ja. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałącu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na tów: we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do 2ej po południu. 

Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk Pię- 
kmych, codziennie w Hotelu Europejskim. 
PROGRAM Orkiestry Warszawskiej PP. 

Lewandowskiego i Kuhne. 

Polonez z tematów „Wesele Figara, Mozarta, utworu 
Lewandowskiego; Feen-Marchen, walce 1szy raz grane, Joh: 
Straussa; Uwertura Raymond, Thomasa; Etiquttte, Polka 
nowa, J. Straussa; Marsz z op: Prorok, Meyerbeera; Romans 
z op: Maritana na trąbce wykona P. Kuhne; Gerolstein 
Quadrile nowe, J. Straussa; Potpouri z op: „Bal Maskowy*, 
Verdego; Warszawiak Mazur 1szy raz, Lewandowskiego; U- 
wertura „Ruy Blass,“ Mendelsohna; Morgen blatter Walce, 
J. Straussa; Cujus a nimam „ze Stabat Mater* Rossiniego; 
Galop di Bravoura, Schulhoffa. 

W Sali Harmonji, przy ulicy Długiej, Nr 556 (Hotel Dük- 
kerta).—W Niedzielę dnia 15 (27) Października 1867 roku 
WIELKI KONCERT orkiestry pod dyrekcją Pana 
Adolfa Sonnenfeld. —Program: Wspomnienie Wro- 
cławia, marsz Adolfa Sonnenfeld; Uwertura zop: Marta, F. 
Flotowa; Künstler Leben Wale, J. Straussa; Arja z opery 
Tanhauser (solo na trąbce, wykona P, Mernitz), R. Wagdera; 
Uwertura z op: Wilhelma Teil, Rossiniego; Soldaten Polka. 
Fausta; Finale zop: Lucia (solo na klarynecie, wykona P. 
Sobolewski); Potpouri z op: Traviata, Verdiego; Uwertura 
z op: Fra-Diavolo, Aubera; Bilse, marsz Lewandowskiego; 
Aus meinem Stammbuch Potpouri, Fausta; Steple- Chasse 
galop, E. Bacha. — Cena wejścia kop: 20. Początek 0 godz: 4 
po południu. — W Piątek 29 Października (1 Listopada) 
1867r. WIELKI KONCERT. Początek o godzinie 4 

WIDOWISKO MAŁE i PSÓW 

Codzień przedstawienie w „Tivoli,“ przy ulicy Królewskiej: 
Jutro po połúdniu 0 godz: 3/4, przedstawienie dla dzieci: 
przy zniżonych do połowy cenach. Drugiego przedstawienia 
początek o godz. 7.—Ceną miejsc zwyczajna, (10,109) 

W Restauracji Pana Jasińs iego, wprost Kościoła 
Sgo Alexandra; codzieunie grywa doborowy kwintet. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dia 26 Października 1867 r. 


Monety i Papiery: Żądano | Płacono 
Pół imperjały rosyjskie rs, 5 k. 98. HERA "JENIE 
Duk at i holenderskie TS. 3 k. 42. Ruble i Kopiejki sr. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| — | cy 
Listy zast: 3 okresu, I. s. za rs. 1006,] 78 | 67 | — 
Listy zast: 3 okresu, IL 8, za r$. 100,] 68 | 33 | 68 
Listy likwidacjne za rs. 100 , ;, , 56.| 80 |.55 
Nowa Ros. pożyczka prem: zr. 1865 „4 | 50 

% » s Z r.'1866,]1077; 75 | — 
Bilety Banku Cesarstwa z r. 1860, | — | — | — 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt) — — | — 
Akcje Drogi żel; Warsz:-Bydgoskiej,| 53 , — | 52 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:| — — | — 


wta 11 184.0 


Akcje Fabryczno-Łodzkie . . . 80 |= 


Wartość kuponu bież:od Listów zas: od rs. 100, rs. —k.137%9 
Od Listów likwidacyjnych k. 162?/,, 


Ko W OO Z a a AOSS 

Ceny Targowe Warszawskie.—D. 25 Paźdó 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 8'k: 70 do rs: 9 kof 
45; żyta od rs: 6 kop: 30 do rs: 6 kóp: 55; OW3a Od rs. 2 
kop: 70 do rs: 2 kop: 85; gryki od rs: 4 kop: 20'do rs:* 
ko ':50 kartofli od rs: 1 k: 80 do rs: 2k. —. y 

Qkowity płacono dnia 25 Października za wiadro od i 
4 k: 60 do rs: 4 k: 66; ża garniec od rs: 1 k:50 dors: 1 k:5?' 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego,— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, $. Bogusławski: 


